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Poniedziałek. M  257. Jutro, Ś go  Hieronima.

Wczoraj w Kościele X X .  B ernardynów , obchodzoną  
była uroczystość B łogosław ion ego  Ł a d y s ł a w a , Patro­
na Królestwa Polskiego. B łogosławiony Ł a d y s ł a w  u - 
rodziłs ię  r. 1440 w Gielniowie w Sandom ierskiem , w P o­
wiecie O poczyńskim . Kiedy Wszechnica K rakow ska  za­
słynęła  w całym sw oim  blasku, wówczas więc i młody  
p a d y  s ła w  wyprawiony zostałdo niej przez Rodziców,dla  
kształcenia się w naukach. Świeży i pełen rozwinięcia  
umysł, w krótkim czasie odniós ł  z nauk najpiękniejsze 
korzyści, a przejęty od dzieciństwa w domu bogoboj­
nych Rodziców pobożnością i cnotami, zapragnął p o ­
świecić się i oddać służbie BOZKIEJ. Jakoż ukończy­
wszy nauki, przybył do W arszaw y , i z skrom ną postacią 
stanął przed furtą wyznawców Sgo F r a n c i s z k a , czyli  
tak zwanych 0 0 .  Bernardynów. Zapytany czegoby żą­
dał, oświadczył, iż chce uniknąć świata, i żywot swój  
w murach klasztornych przepędzić. Życzeniom jego, 
stało się zadosyć, i w roku 1462, dopełniwszy ślubów,  
przywdział habit Zakonny. Odznaczając się witym chw a­
lebnym zawodzie przykładem i pobożnością, wkrótce,  
dostąpił godności Przełożonego, i na odbytej Kapitu­
le W arszaw sk ie j,  obrany został Rządzcą 24ch Kla- 

. sztorów. Wszystkie jednak pielgrzymki do nich od­
byw ał pieszo; to samo czynił i do ziemi W łoskiej, ile­
kroć razy przywiązane doń obowiązki, zmuszały go  
do tego. Odznaczywszy się jako P rzełożony, a za­
słynąwszy  jako Kaznodzieja, skończył sw ój żywot d o ­
czesny dnia 4go  Maja 1505 roku, to jest wówczas  
kiedy pierwszy z Zygm untów  zasiadł na tron polski.  
Początkow o zwłoki jego  złożone zostały w tymże K o ­
ściele w środku chóru Zakonnego, i tak spoczywały przez 
lat 72. Dopiero w r. 1572, z woli bawiących w W ar­
sza w ie  a przysłanych od O j c a  Śgo P j u s a  Y go, Kardy­
nałów , to jest s łynnego w h istorji  naszej Franciszka  
Commendoniego i Wincentego Portions, przeniesione  
zostały w Niedzielę Przewodnią wśród wielkiej uroczy­
stości na której znajdował się Król Z ygm u n t A ugust, 
oraz siostra jego Królewna Anna, otoczeni świetnym  
orszakiem Biskupów, Senatorów i przysłanych na Sejm  
P osłó w ,  do wnętrza murów Kościoła po prawej stronie  
wielkiego Ołtarza. Głośna jednakże z pobożności krai­
na, nie dała im długo tamże spoczywać. Jakoż pobożna  
i znana z cnót Zofja z Lubieńskich (h. Doliwa) K ryska , 
W dowa po Kanclerzu W. K., wybudowała w łasnym  
sw oim  kosztem Kaplicę, tuż przy samym Kościele, i ta 
kow ą wezwaniem BłogosławionegoŁADYSŁAWA uczciła.  
Skutkiem tego, Wielebny Xiążę Florjan C zartorysk i, 
Biskup Poznański, za otrzymanem zezwoleniem Stoli­
cy A p o s t o l s k i e j , przeniósł drogie te szczątki do tejże 
Kaplicy, gdzie do dziś widzieć je można w Ołtarzu  
w srebrnej trumience złożone. Niebawem też B e n e ­
d y k t  XIV P a p i e ż , bogobojnego Ł a d y s ł a w a  a wierne­
go  s ługę BOŻEGO, roku Pańskiego 1750, w poczet

Błogosław ionych policzył,  a K l e m e n s  XIII, w r. 1759 ,  
całemu Królestwu Polskiemu i Wielkiemu Ńięztwu Li­
tew skiem u, za Patrona przeznaczył. Obchód zaś uro­
czystości dnia jego, wskazał w następną po Śtyra M a­
t e u s z u  Apostole i Ewangeliście, Niedzielę, z odpustem  
zupełnym, która jak w spomnieliśmy wyżej, i w czo­
raj w Kościele X X .  Bernardynów  so lennie  obchodzo­
ną była. Nar tern Nabożeństwie, podczas którego,  
Świątynia PAŃSKA,' przepełniona była pobożnym lu ­
dem, celebrowali X X .  Reformaci, i s tosownie do dnia 
obchodu, kazał Xiądz Reform at. Rok roczoie  od lat 
wielu, mieszkańcy Gielniowa  dla uczczenia pamięci r o ­
daka sw ego B łogosław ionego  Ł a d y s ł a w a , zwykli się  
zbierać w tym Przybytku BOŻYM, i assystować od  
pierwszych Nieszporów  Sobotnich, aż do ostatnich N ie ­
dzielnych.

Wczoraj w Kościele X X .  Franciszkanów , jako w u- 
roczystość Pośw ięcenia K ościoła, odprawił Prymicje  
czyli pierwszą Mszę Śtą (Sum m ę), JX. Mikołaj Z g ry-  
z iew icz . Alumni tego Żgromadzenia, wykonali s to so ­
wne do uroczystości pienia.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i M etropo­
litalnym Śgo J a n a , w  czasie Sum m y, Artyści wykonali  
Mszę inB . Wojciecha S łoczyń sk iego . —  W Kościele  
X X .  B ernardynów , Amatorowie i Artyści, wykonali  
Mszę in D minor, dz: LXY1, Józefa E lsnera, i Graduale  
Antoniego Diabellego.

K om issja  R ządow a Przychodów  i  Skarbu. Podaje  
do powszechnej wiadomości co następuje: Obwieszcze­
niem z dnia I3/25 Czerwca r. b., zamieszczonem trzy­
krotnie w pismach krajowych, oznajmiając K om issja  
Skarbu o pomieszczeniu w'gmachach Mennicy W a rsza ­
w sk ie j,  ustanowionej Najwyższym Ukazem z dnia 10 / 2 2  

Kwietnia r. b. przy tejże Mennicy G łównej Probierni,  
do próbowania i cechowania złota i srebra, w handlu  
będącego, zawiedomiła między innerai: 1) Że szale i 
gwichty używać się mające przez handlujących, z łotni­
ków  i jubilerów, sprawdzane i stęplowane będą za o-  
płatą w Probierni Głównej. 2) Ze trudniący się w yro­
bami złotemi i srebrnemi w Królestwie, winni zapisy­
wać się do xięgi w Probierni utrzymywanej, na p ierwszy  
raz do końca 1851 r. 3) Że fabrykujący wyroby ze z ło ­
ta i srebra, oraz handlujący temiż wyrobami, obowiąza­
ni są w ciągu Ociu miesięcy od daty ogłoszenia w D zien­
niku Praw Królestwa, Ustawy o Probierniach, dostawić 
do G łównej Probierni wszystkie wyroby u nich w zapa­
sie będące, dla ocechowania ich stęplem zapasowym.  
Ukaz powyższy i Ustawa o Probierniach, zamieszczone  
już zostały w tomie 4 4  Dziennika Praw Królestwa na 
stronie 101 z datą ogłoszenia , oznaczoną na dzień 2 4  
Lipca (5 Sierpnia) 1851 r. Od tej więc daty Ustawa ta 
weszła w wykonanie, i nikt niewiadomością przepisów  
nią objętych, wymawiać się nie może. P om im o to je-



dnakżc, trudniący się fabrykacją wyrobów ze słota i 
srebra, nie zgłasza j ą s i ę  dotąd do G łów nej Probierni dla 
dopełnienia co taż Ustawa przepisuje. Z tego powodu,  
R oraissjaSkarbu przypomina niniejszem ogłoszeniem :  
że poczynając od dnia 2 4  Lipca (5 Sierpnia) r. b.. każdy 
k ogo Ustawa o Probierniach dotyczę, ściśle do niej s to ­
sow ać się winien, pod odpowiedzialnością jaką ona za­
strzega. Obok tego, zwraca się uwagę osób  interesso-  
wanych, że gdy do ocechowania stęplem zapasowym  
wyrobów złotych i srebrnych, oznaczony jest 6cio-mie- 
sięczny termin, kończący się z dniem 2 4  Stycznia (5 Lu­
tego) 1852 r.; przeto opóźnienie się z dostawą tychże 
wyrobów- do w spom nianego ocechowania, może nara­
zić nie tylko na trudności, ale i na skutki przewidziane  
Ustawą, gdyby czas oznaczony nie wystarczył na przy­
jęcie  wszystkich wyrobów dla dopełnienia na nich tej 
form aln ośc i .—  Dyrektor G łów ny Prezydujący w Rom:  
Rz: Przych: i Skarbu, Radca Tajny Senator, M orawski. 
Dyrektor Kanc:, Radca Stanu, Ciechanowski.

G łówna K a ssa  O szczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym  do dnia I6/ 2 S Września r. b. w łącznie, wydano  
xiążeczek nowrych 40 ,  na które, tudzież na dawniejsze, 
w  20 0  wnioskach, z ło żo n o  rs. 3 ,1 6 6  k. 9 5  (zł. 2 1 ,113 .)  
Na żądanie 76  Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu  
za rok bież: rs. 3 4  k. 4 3 1/*), rubli sr. 3 ,9 0 0  (zł. 26 ,0 00 ) ,  
i um orzono xiążeczek oszczędności 17. Przeto Ucze­
stników 7 ,230 ,  posiada kapitał rs. 2 9 6 ,6 6 7  kop. 4 3 V* 
(zł. 1 ,9 77 ,782  gr. 27.)

Na mocy rozkazu Wyższej Władzy, zarząd Warsza­
w skiego Obcr-Policmajstra, zawezwał Ottona Kempf, 
subjekta cukierniczego, który wydaliwszy się w 1845  
roku d o m . S uw ałk , ztamtąd w Kwietniu 1848 r. zbiegł  
za granicę i obecnie w m. K rakow ie  przebywa; ażeby  
w cią g u  6ciu miesięcy od dnia ostatniego w gazetach o- 
głoszenia , do kraju powrócił,  i najbliższej Władzy po­
licyjnej zameldował się, pod rygorem art: 3 4 0  i 341 Ko- 
dexu kar g łów n ych  i poprawczych.

Pojutrze o godz: 9ej rano, w gmachu Władz T o w a­
rzystwa Kredytowego, rozpocznie się publicznie loso ­
wanie listów zastawnych tak dawnych jak nowych. 
Fundusz do wysokości którego listy zastawne w y lo so ­
wane zostaną, czyni w og ó le :  na listy zastawne daw ne­
go okresu zł. 2 ,6 0 1 ,5 2 5  gr. 5; a na listy zastawne n o ­
we zł.  3 ,940 ,681  gr. 16. W ogóle  zł.  6 ,5 4 2 ,2 0 6  gro­
szy 21.

•IW. j x .  Biskup Hr. Tadeusz Ł u bień sk i, wyjechał  
do Częstochowy.

JW . Rzecz: Radca Stanu Tykel, Gubernator Cywilny  
A u gu stow sk i, wraz z Małżonką, onegdaj przybył z P a­
r y ż a  do W arszaw y.

Marja z Zychowiczów P ankow ska, Wdowa po Oby- 
w a te lu m .  Warszawy, w wieku lat 68 , zeszła z tego św ia ­
ta d . - 6  b .m -  Pozostała Familja, zaprasza Krewnych,  
Przyjació ł i Znajomych, na exportację Jej zw łok, z dol­
n ego  Kościoła Sgo K r z y ż a , jutro o  g o d z :  4tej p o  p o łu ­
dniu, na smętarz Powązkowski o d b y ć  się mającą.

Eleuuora Winnen, po długiej i ciężkiej chorobie,  
w  wieku lat 15, onegdaj życie zakończyła. W smutku  
pogrążona Matka wraz z licznem Rodzeństwem, za­

prasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, na exportac^  
zw łok, dziś o godz: 4tej po południu, z Kościoła doi 
nego Sgo  K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Jutro o godzi: 9tej z rana, w Kościele X X .  K arm eli­
tów  na Lesznie, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za 
duszę ś. p. Pawła R ygier, Obywatela m. W arszaw y, na 
które, zaprasza się Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Bogumiły z Ska­
rżyńskich D u szyń sk iej, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo w Kościele X X .  Kapucynów, o godzinie lOtej 
z rana.

Autor dzieł O finansach  i  kredycie pu blicznym , oraz 
O ośw iacie p u b liczn e j  w A u strji,  Radca Tajny Ludwik  
Tęgoborski, Członek Rady Państwa, napisał nowe w a ­
żne dzieło w 3ch tomach pod tyt: Forges p rodu ctices  
de la  R u ssie . T om  Iszy tego dzieła wyszedł już w P a­
ryżu , 2gi jest pod prassą, 3ci do druku niebawem od­
dany zostanie.

Od wieków ciągną się dysputy o tem, czy X iężyc  w y ­
wiera wpływ swój na pogody i słoty na Z iem i lub  
nie? Różni różnie o tem pisali, i Kur je r  także. Obecnie 
m eteorolog Amerykański A lexander, utrzymuje stano­
wczo: »że trzeci dzień przed nowiem K iężyca, reguluje  
czas na wszystkie dnie lunacji.a nadto nadaje cechę Ogól­
nemu stanowi powietrza całego m ies iącax iężycow ego .”  
W edług tego zdania, ponieważ nów teraźniejszej luna- 
cji przypadł na dniu 25  b .m .,  więc dniem wywierają­
cym w pływ na tę lunację, powinien był być odpowie­
dnio zasadzie P. A lexander, dzień 23  Września, to jest ze­
szły Wtorek. Dzień ten był u nas pogodny i ciepły. Za­
tem spodziewać się należy takiejże samej pogody w d. 
2 ,  10 i 18 Paźd:, a nadto aż po dzień 2 2  t. m., (to jest po  
dzień uprzedzający o dni dwa nów Listopadowy), dni 
w ogóle pogodnych. Zobaczemy jak się to sprawdzi. 
Tymczasem wczorajszaNiedziela była jedną z takich, ja ­
kie właśnie sobie życzemy; pogoda od rana do wieczora  
sprzyjała, a ruch i życie panowały na mieście do koła.  
W południe jak zwykle, ogród S a sk i  przepełnił się uży- 
wającenai przechadzki, a gustowne stroje i wdzięki dam 
naszych, niem ało temu pięknemu zebraniu dodawały  
blasku.

Podróż balonowa Pana Józefa Tardini, która zakoń­
czyła się tak tragicznie, była z porządku 23cią jego  na­
powietrzną wycieczką. Tardini, l iczył lat 32, był ro ­
dem iN o ta r r y  ( w Piem oncie). W r .  1842, on i jego  
żona należeli do towarzystwa jeźdźców sztucznych P. 
Gue.rra, podczas gdy to gościło  w W arszaw ie.

P. Idalja S zym ań ska , utrzymująca magazyn strojów  
damskich, po wycieczce do F aryża , celem zebrania no­
w ości przedsiębierstwa swego, powróciła do W artza -  
wy. W tymże samym celu, Pani Czernich, właścicielka  
magazynu przy ulicy D łu giej, udała się do P aryża .

Onegdaj wieczorem, śpiewaczka Panna Paulina R ito li,  
po zwiedzeniu W iednia, Tryestu, Wenecji i Medyolana, 
pow róciła  do W arszaw y.

Wczoraj, kassa Teatru Rozmaitości,  przed zaczęciem  
widowiska już była zamkniętą; Publiczność tłum nie  
cisnęła się na miejsca, ciekawość była powszechna, i
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niecierpliwie czekano podniesienia kurtyny. Możeż się 
kto temu dziwić, gdy posłyszy, że tam spieszyli, aby 
ujrzeć ojca komedji, Moliera, i prototyp jego nieśmier­
telnego Świętoszka?  Nigdy może nie słuchano z takiem 
zajęciem, i nie witano ztakieroi oklaskami wzniosłych 
myśli, jak te któremi znakomity niemiecki au tor drama­
tyczny P. Gutzkow, ozdobił swoje piękne dzieło. Pan 
Gutzkow, wielkim jest rysownikiem obyczajów, wiel­
kim znawcą serc ludzkich! i kto chce poznać, do jakie­
go stopnia fałsz i obłuda maskować się potrafią, kto 
pragnie nauczyć się, jak wejrzeć pod zasłonę, którą 
niekiedy ludzie pokrywają swoje moralne ubóstwo, 
niech spojrzy na słodkie oblicze Pana Lamoignon; wje- 
go to oczach jaśuieje nie określona dobroć, zust jego p ły ­
n ą  wyrazy pełne powagi i moralności, a w sercu?...  
kał, któregoby się powstydził nie jeden otwarty zbro­
dniarz! Naprzeciw tej postaci, postawił autor, Moliera, 
owego twórcę komedji francuzkiej; objawia on się 
tam, jako artysta, i genjnsz swojego wieku, zamiło­
wany w sztuce, obdarzony szlachetnem sercem i pię- 
knemi uczuciami, chłoszcze ostrą  satyrą wszystko, co 
zbacza z drogi obowiązków cnotliwego człowieka. Oba 
te charaktery po mistrzowsku skreślone, po mistrzo­
wsku też oddane były przez naszych znakomitych A r ­
tystów PP. Królikowskiego i Komorowskiego. Jak Pan 
Królikowski w roli P . Lamoignon, wyborną tak w mim i­
ce jak i w akcji, grą, odpowiedział zbyt trudnym w arun ­
kom tego charakteru, tak V.Komorowski, dokładnem wy- 
studjowaniem historycznej postaci Moliera, wskrzesił 
ją  i urzeczywistnił. Parma Ciemska w roli Magdaleny, 
a Panna Moroz, Arm andy , Pan Stolpe przedstawiający 
Ludw ika X I Vgo, a Pan Chomiński Obywatela Ma- 
thieu, uzupełnili swojemi talentami wyborne przedsta­
wienie tej Komedji. Nowe.dekoracje pędzla Pana Igna­
cego Ważniewshiego  (ucznia P. G łowackiego),powsze­
chną zyskały pochwałę; równie jak kosztowne a zasto­
sowane do wieku ubiory. Po ukończeniu przywołani 
zostali: Panny Ciemska i Moroz po 3-kroć, Pan Komo­
row ski 8-kroć, Pan Królikowski 5-kroć, Pan  Stolpe 
3-kroć, oraz Pan Chomiński. W Teatrze Wielkim, po 
Balecie Esmeralda, przywołaną została Pani Turczy- 
nowicz.

A m e r y k a . —  Wiadomości z Nowego-Yorku z bieżące­
go miesiąca, potwierdzają śmierć Lopeza i rozbicie zu­
pełne jego oddziału. Siły Lopeza, gdy w ypłynął paro ­
statkiem Pampero zB a lize , wynosiły 480  ludzi; miał 
udać się do Florydy, by tam zabrać artylerję, i wzmo­
cnić swą bandę; ale w Key-W est dowiedział się o po­
wstaniu na wyspie Kubie; nie chcąc czasu tracić, poże- 
glował, wylądował w nocy z l i g o  z. m. w Mori/lo; za­
j ą ł  bez oporu Las-Poras, zostawiwszy Pułkownika 
Critenden i  '200 ludźmi na brzegu, dla strzeżenia za­
pasów; następnego dnia, bił się z H iszpanam i, odparł 
ich, stracił z 50 ludzi zabitych, pomiędzy temi w ęgier­
skiego  Pułkownika Pargay; widząc zaś, że powstania 
niema, że lud nie chce się z nim łączyć, ruszył w góry. 
Na trzeci dzień napadli go Hiszpanie  z nienacka, roź 
hili tak, że ledwo z 100 towarzyszami schronił  się do 
lasu, gdzie przez cztery dni ci ludzie żyli tylko trochą

kukurydzy, dzikiemi ziołami i mięsem zabitego konia 
Lopeza. Widząc, że nie zdołają nic począć w takiej sile, 
rozeszli się; wielu się poddało Hiszpanom, licząc na 
ułaskawienie przyrzeczone przez Gubernatora, żądają­
cym pardonu. Lopez długo się b łąka ł ,  wszędzie oba­
wiając się zdrady, ofiarując zuaczne summy za ocale­
nie; nareszcie w folwarku jakimś, w dniu 29ym z. m. 
poznany, w czasie snu skrępowany, oddanym został 
wojskom hiszpańskim . Powieziony w dniu 30yro do 
Hawany, przybył tam w dniu 31ym, a w dniu lym  b .m . 
rano, poniół śmierć na rusztowaniu. Gubernator  skazał 
go na hańbiącą śmierć dławniey [garotte), jest to kara 
używana w H iszpanji, karanego przywiązują do słupa, 
na szyję zakładają naszyjnik żelazny z szrubą, za zakrę­
ceniem której,trzaskają kręgi karku,i śmierć natychmiast 
następuje). Exekucja ta odbyła się w obec 5,000 w o j­
ska garnizonu, i około 8.000 zebranych mieszkańców. 
Lopez um arł  z odwagą. W ogóle hiszpańskie  dzienniki 
donoszą, że banda Lopeza tak w bitwach jak przez roz­
strzelanie, straciła 588 ludzi, a 150 jeńców siedzi je­
szcze w- więzieniach; ci wszyscy skazani będą na karę 
g a le r .—  W Kanadzie kartofle gniją.

A n g l ja . —  Pose\ F rancuzki Hrabia Walewski, w ró­
cił do Londynu z zamku Lorda Palmerston, gdzie dłu­
go gościł.—  Z Southampton  wypłynęło 14tu inżenje- 
rów  angielskich, przeznaczonych do budowania kolei 
żelaznej w Egipcie. —  W roku zeszłym, dziennik Ti­
mes wydał 11,900.000 arkuszy swego dziennika. 
—  Podróż Pana Lawrence, Posła  Stanów Zjednoczo­
nych, po Irlandji, wrażenie zrobiła; Irlandczycy  nader 
dobrze go przyjmowali.

A d s t r j a . Wiedeń 23go W rześ: . — Dziś przybył t u ­
taj Xiążę Metternich. —  Minister skarbu ma nadzieję, 
że zapisy na nową pożyczkę, dojdą do 200 miljonów 
złr.,  a zatem o 115 miljonów więcej jak za łożono .—  
W Krakowie powiększają garnizon o bataljon piechoty 
i szwadron ja zdy .—  Xiążę Metternich oświadcza się 
zupełnie za wstąpieniem całej A ustr ji  do związku Nie­
mieckiego. —  Urzędnicy we wszystkich ministerjach 
już złożyli nową przysięgę; ani jeden z nich nie korzy­
stał z pozwolenia wzięcia dymissji, gdyby nową przy­
sięgę za niegodną zswemi przekonaniami uw ażał.-— 
Część korpusu Szlesw ig-H olsztyńskiego  cofnąć mają; 
z P ra g i  część garnizonu wysłano do G ratz . —  Hrabia 
Chambord nabył pałac Casali w Wenecji, i zimę w tem  
mieście przepędzi, wraz z swą matką Xiężną Berry, 
która kupiła pałac Vandramin-Kalergi. —  Żadna p ro ­
wincja tak strasznie nawiedzoną nie była w tym roku, 
jak Galicja; po wylewach wód, gradobiciach, zarazie 
kartofli, ciągłym braku rąk do pracy, głód jej grozi.

F r a n c ja . Paryż 23go W rześnia. —  W  politycznych 
wiadomościach nie ma faktów żadnych; same przypusz­
czenia i odwoływania spotykamy. Tak zaprzeczono wie­
ści o manifeście przysłanym tu przez Xcia Joinrille; za­
przeczono pogłoskom o zamachu stanu; mówią tylko, że 
Prezydent układa odezwę do Izby, w której będzie się 
sta ra ł nakłonić ją  do jakiego stanowczego na swą k o ­
rzyść kroku .—  P .  Faucher także zwiedzający departa­
m ent Marne, w mowie mianej na jednym z bankietów,
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dał do zrozumienia, że przejrzenie ustawy nastąpić m u ­
si w razie potrzeby nawet niekonstytucyjną drogą. P re ­
zydent sam nie wykona zamachu stanu, ale mając za so­
bą Zgromadzenie naro:, możeby się na to odważył. — 
Kandydatura Jenerała Changarnier  zyskuje nieco wię­
cej głosów; zamiarów jednak i projektów tego Jenera ­
ła  nikt nie wie.— P .F aucher  ma zamiar zwiedzić g łó ­
wne pracownie na przedmieściu Sgo A n t o n ie g o , by się 
przekonać o stanie robotników. — Kilku żarliwszych 
przyjaciół P. Bonaparte, których gadaniny spowodo­
wały ostatnie o zamachu stanu pogłoski, wydalą podo­
bno z Paryża, dając im misje za granicą.—  Deszcze je­
sienne coraz więcej osób sprowadzają ze wsi do Pary­
ża,\ wielu reprezentantów już przybyło. — Port Lorient 
m ają zamienić w port marynarki wojennej parowej. —  
W ratuszu wykończają sale i galerje balowe; koszta tej 
roboty, wynoszą 700,000 fr.; chcą w tych apartamentach 
dać w d. 10 Grudnia wielki bal na cześć Prezydenta. — 
Polecono, by przy sztabie każdej stacji morskiej, znaj­
dowała się kapela wojskowa.— Gwardję nar: departa­
mentu Allier rozbro jono .— Izbic mają przedstawić pro ­
jekt powiększenia żandarm erji .— W dep: Ardeche P re ­
fekt zakazał noszenia czerwonych chustek, wstążek it .p. 
— Podobno Minister wojny, P. Handon, weźmie dymi­
sję; miejsce to chcą oddać Jenerałowi d’Hautpout.

H is z p a n ia . — Gabinet wyprawił ważne depesze do 
Londynu  i P aryża .— Liczbę wojsk na wyspie Kubie 
o 8.000 ludzi powiększyć mają.

T c r g j a . —  Sułtan  wezwał Wice-Króla Egiptu, by 
bez pozwoleuia Porty  nie budował u siebie kolei żela­
znej; zagrożono nawet Abbas Baszy złożeniem zgodno­
ści Wice-Króla.

W ł o c h y . —  P o odbyciu manewrów koło Alessan- 
drji, wojska sardyńskie  zajmą kwatery wzdłuż grani­
cy. Gabinet tu ryń sh i  pracuje teraz nad układem no­
wego prawa grainowego.— Z Londynu  jak największe 
pochwały oddają snrdyńskim  robotnikom tam dla o- 
bejrzenia wystawy przysłanym. W Turynie  zaś śmieją 
się z angielskich  dzienników utyskujących nad broda­
mi i wąsarai noszonemi przez tych piem ontczyków. 
Globe nazywa te brody prawdziwem zgorszeniem. —  
W Rzym ie  P. Calandrelli, b. Minister wojny Rzplitej, 
został skazany na 20  lat galer.—  W Agnani ścięto nie­
jakiego Salcatori, za to, że w czasie rewolucji kazał 
Xiędza powiesić.

R o z m a it o ś c i .-— Wiadomo, że kolor raków  jest cie­
mno-zielony, i że dopiero po ugotowaniu stają się czer- 
wonemi. Zdarzało się jednak widzieć, ale w odstępach 
wieków, raki czerwone żywe. Jedna z tych nadzwy­
czajności,  rak czerwony, okazywany był na posiedze­
n iu  Akademji Paryzkiej Nauk, w dniu 15ym b. m. P o­
chodził on z sadzawki jp. Antoniego Passy, i nadesłany 
był Akademji, w towarzystwie drugiego także żywego 
raka ,ko lo ru  jasno-żółtego—  Podczas wielkiego pożaru 
w San Francisco  w kalifornji, ogień zajął restauracją. 
Gdy ta jeszcze się paliła, można było czytać nas tępują­
ce doniesienie właściciela powyższej restauracji; »Ża- 
kład ten przenosi się na ulicę Montgomery; table

d'hote  codziennie o 2ej godzinie, potraw podług karty 
w każdym czasie dostać można, tak jak w dotychczaso­
wym, a obecnie palącym się hotelu.” (Prędko się zde­
cydował).—  W pewnem towarzystwie zapytano dande- 
go, który wiele o Anglji rozprawiał,  CZy ą ł Ug0 w niej 
przebywał'? » Nie byłem tam wcale” , odpowiedział tenże, 
aale mój brat m ia ł  zamiar przed kilku laty ją  zwiedzić.”

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Czapska Zofja Oby: z Marjenbad nr 6 3 i; Celiński Jór: Ob: z Ota- 

lążki n r 605; X . Dąbkowski lgu: Pleban z Pułtuska nr 485; E lbcr- 
hagen Karot Alex: Nauczy: z Szczeeina n r 634; G erhardt Dok: Medv: 
z  Berlina o r 472; K retkow ski W łodz: Urzęd: z Biesiekier n r  413; 
Kliński Alex: Ob: Brzeszcza nr 584; Ossolińska Zofja Hr. z Zegrza nr 
413; X żę Radziw iłł Jen:-M ajor z O rszaku J. C. K. M- z Łow icza; S o­
bolew  Mich: Jene:-Lejt: z Poczesny nr 496; Szembek Józ: l i r . z Gub: 
Kijowskiej; W ichlińska Klem entyna Oby: z Małej wsi nr 605. ^

W yjecha li:  Bezak Mieli: Pułk: do O strołęki; Byszewski Józ: Ob: 
do Piętow a;Czarnocki.lóz: Ob: do Radomia; Hempel Ant:Ob: do Pozna­
nia; Prokopow icz-A ntoński Szaiu: D w :J .C .K .M . do Petersburga.

DONIESIENIA.
W czoraj po południu, w przejeździć przez rogatki Petersburg- 

skie do W arszaw y , zgubiono ŚW IA D EC TW O  W ójta  Gminy T ro ­
szyn. U prasza się Z nalazcy o oddanie do Hotelu Smoleńskiego pod 
N r 17, za nagrodą.

D O R O Ż K A  mało co używ ana; 4 ry  H O N I E  
© V E IL - z ca łą  zaprzęgą, LIBERJĄ, Nrem, i SANKI nowe,
- 1 '  ” 1* są  d0 sprzedania za um iarkow aną cenę, pod N r 1216 
przy  ulicy Pańskiej.

Z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania P aN T A - 
L.ION palisandrow y, najnowszej angielskiej m echa­
niki, o 7u oktaw ach, z fabryki znakomitej W irtha 
w Petersburgu, na urząd zrobiony. W i a d o m o ś ć  kaz- 

dodzieunie od rana do w ieczora, przy ulicy Brackiej w domu Go­
łaszew skiej N r l5 8 2  h, na Im  p iętrze od frontu, ze schodów na p ra­
wej ręce.—  Tam że są  do zbycia MEBLE, i inne rzeczy  gospodar­
skie.

W  dniu 30 b. m. z rana, traktem  Lubelskim do L u­
blina, odchodzi PO W Ó Z podróżny, z4 m a  końmi; 
klohy w ięc z lulających się w tamte strony, zyczy ł 
zabrać się tą  okazją, zechce zgłosić się po blizszą 

inform ację do Stróża Jana w domu daw niej E le rta , dzis \A . Ka­
ro la Moycho.

Siedem POKOI z Kuchnią, Piw nicą, U rw alnią i G órą, do w y­
najęcia od Igo Października, w domu M iutcra, w korpusie na do­
le , naprzeciw  Szpitala D zieciątka JEZU S. W iadomość u W ła ­
ściciela.

Potrzebna jes t SUMMA ra. 4 , 0 0 0 , na hipotekę Dóbr 
ziemskich, zaraz po Tow: Kredyt:, lezących w  tutejszej 
Gubernji. W iadomość bez pośrednictwa faktorów , po- 
w ziąść można u Prylińskiego Adwokata w W arszaw ie 

p rzy  ulicy Nalewki pod Nr 2238 zamieszkałego.

l)o Magazynu W yrobów  ż e l a z n y c h  i galantery jnych L .  D rew s , l  
przy rogu ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, obok Kościoła P P . ‘ 
R a n o /liczek , nadszedł znaczny transport W ł.%S5BTfN1EiA ,  
OGNIOW YCH, k tóre, jako  z gatunku dobrego, a ceny nader*

,  um iarkow anej, polecają SK' Szanownej Publiczności.

Je st do w ypożyczenia SCHIAIA m r. 1,000, im pier­
w szą połow ę w artości hipotecznej Nieruchomości tu 
w  W a r s z a w i e .  Wiadomość bez żadnego pośrednictw a, 
p rzy  ulicy Sto-K rzyzkiej w  domu pod Nr 1335 , w  s ień  

przy  la tarn i, na 2m p iętrze, w-skaże S łużąca F ranciszka.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj *y południe ciepła 17.
Dziś rano w ysokość wody na W ille  stóp 5 cali 10.
TEA TR  W IELKI. Jn tro , H ubert D jabet. (Panny M arja S u l-  

ze r , M a n su i, P P . T ru ś  cha i i U urdus , p rzedstaw ią główne role).

W  D r u k a r n i  K urjera W arsz :.—  W alno drukow ać. W arszaw a d. 17 (29) W rześnia  1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T . T n p p h n .


